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Dnia 27 maja r. b. zmarł w Sosnowcu współpracownik naszego Towarzystwa

ws£Mmj$fawmm
_ . . . , , ,  ^

ROMUALD ROSCISZEW.SKI
w -wieku, la t  43,

W zmarłym tracimy wiernego i oddanego nam pracownika, który pozostawił po sobie najlepszą pamięć.

Zarząd Tym czasowej Komisji Zakupów Żywności 
Przem ysłow ców  pow. Będzińskiego,

* - w  mmmm mm

l i s
Dnia 27 maja r. b. zmarł w Sosnowcu współpracownik i kolega nasz

®F a

Romuald Rościszewski
w  - w i e l c u  l a t  4 3 .

W zmarłym tracimy szlachetnego, prawego obywatela, oraz zac­
nego kolegę.

Cześć jego pamięci!
Kolediy z  T. SC. Ł

Nabożeństwo za duszę zmarłego odbędzie się w kościele para- 
fjalnym w Sosnowcu d. 30 b. m„ t. j. w piątek, o godz. 9 i pół rano, 
poczym nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy,

i

' Y I

Od 26 do 2 czerw ca 1919 roku. D la d ziec i i m ło d z ie ży  w stęp  w z b r o n io n y .

KSIĘGA LEZ
GięDoko wzruszający dramat w 5 częściach z prologiem

ze SUbRUN NIELSEN wro"sk ą  a r ty s tk ą g iów nej.

U W ftG rL P o c z ą te k  o godz. 5, w n ied z ie le  i św ię ta  o  4 e j.

I plis liii.
Doniesienia wszystkich 

pism ententy określają ter­
rain ostatecznego załatwie­
nia sprawy traktatu z Niem­
cami na d, iO czerwca. Je­
śli weźmiemy pod uwagę 
wszelkie mogące jeszcze 
zajść meprzewidziane wy­
padki, to z całą pewnością 
twierdzić możemy, iż za 2 
tygodnie nadejdzie dla nas 
chwila radosna połączenia 
się ostatecznego prastarej 
dzielnicy śląskiej ze swą 
macierzą—Polską.

Chwila ta odsuniętą już 
nie będzie: w razie podpi­
sania traktatu przez Niem­
cy, pójdziemy zabrać swoje, 
w razie zaś nlep®dpisania 
będziemy musieli iść, by 
zabrać sjłą to, c® jest nasze 
i nigdy naszym być nie 
przestało.

Pomimof gróźb niemiec­
kich, pomimo ukazywania 
nam paszcz armatnich i luf 
karabinów maszynowych, 
nie wierzymy, aby krzy- 
żactw© miał© zamiar roz­
poczynać walkę na nowo. 
Okrzyki wojownicze, mani­
festacje, koncentracja wojsk 
— to wszystko jest tylko 
komedją, obliczoną na łatwo­
wierność ententy. Niemcy

chcą pokazać, jak 'bardzo 
przywiązani są do zrabo­
wanej nam ziemi i przera­
zić świat i nas zapowiedzią 
nowej rozpaczliwej walki 
na śmierć I życie.

Nie wiemy, oczywiście, 
jaka jest siła liczebna tych 
zastępów bandyckich, które 
mają stanąć sio walki z na­
mi; nie wiemy też, jaką 
armię może im przeciwsta­
wić Polska. Pewni za tó 
jesteśmy, że siła moralna 
wojsk naszych jest stokroć 
większa, niż tych band prus­
kich i że te bandy otoczo­
ne będą ze wszystkich stron 
ludnością, która ich niena­
widzi i szkodzić im będzie 
na każdym kroku.

Bandy „grentzsdmtzaB, 
czy przyszłyby do nas, czy 
pozostałyby na Śląsku, za­
równo tu, jak tam, będą 
walczyć w kraju nieprzyja­
cielskim.

Jaź dziś ślązacy radziby 
się raszyć, ale rozam na- 
kazaje im czekać. Niecier­
pliwsi przechodzą masowo 
przez granicę, by stanąć w 
szeregach polskich i, jeśli 
trzeba, przelać 1 -̂e® za odzy­
skaną po tyła ciekach 
Ojczyznę!

Szanse więc są nierówne, 
a niemcy niewątpliwie zdają
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Dla dzieci i młodzieży wstąp wzbroniony.
Dziś od 27 go m aja 1919 r.
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O l i a r v  | t r z c s ą J » v
D ram at życiowy w 5-ciu aktach.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo zmiany obrazuMuzyka specjalnie dobrana

Początek przedstawień -  o godz. 5, w niedziele i święta -  o godz. 2
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SensaGia! "o™ 27 "m aja 1919 r. i dni następnych, Wstęp dla dzieci dozwolony.
Pierwszy obraz rosyjski, wytworni Chanżankowa w Moskwie.

K a t o m  i i i i o t t s l j t i o  la i i l o i i t
Dramat polityczny w 5 aktach z 

W roli głównej najsłynniejszy artysta polski W . mMEŁfeM- ■ —

Antoś ®!ti@ SihliaąÓ Rosyjska farsa w 2 aktach’
    ____program :

sobie sprawę z tej ogrom­
nej przewagi naszej i, sta* 
liwszy aszy, pójdą precz. 
One „straszne4' „grentz- 
schatzy“ co najwyżej s p e ł ­
niać będą rolę straży, któ­
rej zadaniem będzie aiot- 
wicnle krzyżact^a wywie­
zienia ze Śląska wszystkiego, 
co się da i zniszczenie tego, 
co się wywieźć nie da.

jeśliby” te domysły nasze, 
oparte zresztą na znajomo* 
ści sąsiedzkich stosankow, 
sprawdzić sią miały, to tym 
szybciej i sprawniej działać 
trzeba będzie, by Śląsk 
uchronić od zniszczenia i
rąbanka.

0  tym pomyśli zapewne 
nasze dowództwo. Hy zaś 
ze swej stony mcsimy mu 
pomagać w tym wszelkimi 
siłami, wykonywcjąc naj­
ściślej i bez szemrania 
wszelkie rozkazy, jeśli te 
wydane będą.

_ (r.)

W rasie odmowy 
nieme ów.

Paryż, 28 maja.
(P. ft. T )

Rada blokady opracowała 
wsiystkis piasy w przewldywa- 
Ela odmowy podpisania irakt&tu 
ze strońy Nlemise.
- Nlsmey ©trzymają 72 godalsy 
czasu do naraysłar poczym w 
razie ostatecznej oćraowy ernejs 
f faasusko amerykańska posunie 
sią w głąb Nismlae, 8 róra©* 
ćześnle zarządzona bądzt© sraj* 
śsfśł®jsra blokada Rzesiy.

Koalicja grozi bombardo­
waniem miast.

WIEDEŃ. Wiedeńskie B la­
ir© kore.sp. 40ił0si s BssIIbsi 

D a „VoBwseitao" fioi@ssą s 
W sssda: „Daily Mail* pwy- 
s@sl irlaftwaoić, fce asgialsfcy
1 tm effkańasy geassałowis ®t- 
b j l i  mr&Aą ®0 mmjAm * 
aa w ypaisk  niepodpisanl® 
tabkt&iu psa®* nle»«*w. Po- 
•zy słono pisygotowanls • «  
estfsełiw&nia wielMsfe tó&st 
nlenleckieh w Asi®A i w uo&j 
b samolotów.

stającą *ts®'rgją zwalcza waru nki • 
Iraktóu pokojowego, I®ko *byt 
łagodne. Dzlaaniki angielski® 
wysuwają ni pierwszy pisa 
gwara®®!®, daas Polsce w spra­
wi® Gdańska, uzaijąa ja za za- 
pftłfiifc Bl®dOStat®CIIS@e

m

Komunikat pilski.
Pazisań, 28 maja.

Kossusifcat szteb® gausriteego 
z da. 27 maja.

W soey artyleria niemiecka 
ostrzeliwała Tussdły i Tarkowe.

Ma odcisku pełaaieikirn nl®‘ 
przyjaciel strzelał do ludaośsi 
cywilnej, prasującej w polu.

Wzdłuż całego frontu ozy w la* 
?sa strzelaaia®.

Z w r a t  w t o p i l i !
mtgielskis].
Paryż, 27 nagja. 

PrssB paryska donosi, i* prasa 
aagislska z coraz bardziej wxra-

Z n ę c a n ie  s s ę  n io m c ó w  
n ad  J t ń c a n t

Pozszń, 28 maja.
Rada powiatowa w Kroloszy-

Bi® deaesi:
ftadrzsj Skora, sz@rag©wi®c 

4 tem p. 12 pułku strzelców do­
stał sią do etewali niemieckiej, 
chciał J adec, -4 wobec czego 
obostrzono irsszt, ręce okuto 
w kajdiBF u® pl«sactr, dostał® 
tylko wodą i ehteb. Matka go 
wczoraj odwiedziła w 0.*satey 
w więzieniu i x wielkim rozgo 
rycztssi®® i płaczem udała się 
do kapałaś®, prosząc go, by 
tak ai®iadzkl(tmu postępowaniu 
z® stresy nicmców iskasjp rą- 
dzej tamą poloios®.

{Niemiecki ss^olierki.
Poznań, 26 maja.

(T. ft. P )
Wydział p©liiy:z®y Macislsssj 

Rady ludowej wysłał dnia 21 
b. m. do Ksmltslu isaredowga 
w Paryża sastąpują-y Łdagrasa
Iskrowy; , ,

„Pswiea rasfek, wróciwszy z
Westfżljl, doassi mze, ż® rząa 

' Blemleekl* przewidując wyaik 
plebiscytów, przaaosi znaczną 
caąść rzemieślslków, robotaiko w 
I urzędników, bądącfcb baz za ■ 
jącia, urodzonych w Prasach 
wschodnich 1 zachodnich, ai® sd 
1st dzSecisnych zamieszkałych w 
W«stfilji, s rodzinami do Prus 
wschodnich i zachodnich ®a 
przeciąg Miku tygodni rozstrzy­
gających, zapewssfejąe im wszel* 
ki® ułatwienie podróży i przy- 
ItmBf Ipoby^ Wi^ksz^
ggąśd tych ludsi lamiarze wrósls 
do Westfalii zaraz ps pltblsey- 
cl®.

Artsztawani* szpiegów.
„Gisles C ? |8t 36h9W0ki“ Ic-

bc»>, ®9 Bast*s?oje:
„Wszossj (2S.V) pslifja &> 

m uaaka aresatowsł* dwósn
phfisjBgaEyeh osobników, po-
dąisŁjąsytó w slssm«& JssasJ 
Góft,

„Jak slą okasało a iowoaew 
®gobisty#h.si| te A telf O jihaiBi, 
i O sw all Bilfiia ■ Su5y Pa- 
bj&is!®kiej, S*6mj bea prae- 
pugfek w ysnłsyli w p sd ró ż lo  
Nisais®. P m j je iay ia  s aleh 
zaalealeao w ni*aapl»9Zft®-
wassj kopełsl® kilka aióaagń- 
łowyt.h Botstste o tnehach 
wojak Hsłleta i dytfokaej! ®I* 
dilałów wojska polskiego w 
Ł)fe-5, Cigst®#Iiewie i Sasao* 
wgs. Nołktki te Bapissno w 
ffileaalo^klM Jąsfks, tylko aa 
kepeMi® iBsjimje się aSsets- 

_ ®Ja w psliki®  Jąsfko, doty- 
' ®iiąfta tw isidsy m«ll-AskleJ. 

„Arssstewaai tlnmMsą g!ęs 
U  Kopasftę a powylwyaii »o- 
taikfeal otssymsll ea jailaj* 
Wisserowej, k46rk Jeahała a« 
aiafjl Koinsaki i p o s ila  ish o 
Mbrasi© lista do WłOóUwla. 
Zasłagoja uwagę fakt, fe® 
®a k«p8»ois siema żataego 
alf®»n.

M i b w y
Csąstoskowe, 27 maja.

Na aobraaiu polityftsaym w 
Ł  25 b. ax, fak*, a a i
którym i® porząśku daioaae* 
go ęsz*»jśó ais a o te a .

Oŝ s w śtó l posłów, smblasra- 
jąsysh głos, prsam^wlsł 1 po- 
se lao k ręg a  ©sęstsęhswskifg® 
p. Piekkrski, issłossk NZR o. 
Porosiył on m iąlay iaaycsl 
kwestjsml i  sprawę wysagro- 
dasnia pracowników są tu  @ksę- 
gowega w Csęgt»©howS« o»aa 
spiawę „G'eAsa Oięst.“, która, 
Jak wls^o’ffio, odbyła się pisy 
tłam^ym ufiskl© sfez zobot- 
ni®ayih. .

Dał® to s»a*sp; p. posłowi 
do gwałtowaego wystąpi®*!* 
mistyiks psasoiwko ©sobSa psa- 
ssza sąda, p. M. Kokowskie. 
sot, less I praeolwko całemu 
sąiowi oktęgowakiu, p n y n y f  
p Piekarski ale sawahftł się 
wzjw&6 p?s*oir®lkó w sąto- 
wysh 1 ©bessy®??. ssbzsslo, 
o lleby w p sey ssłtś łi ai® były 
uw sglęiaisas wysaag&nla pra- 
•owalków sądswysh ©o Ao w y®& 
groiisB is.lub tek ®l®ły aalejs® 
Klati©sia, pray poszinająeeoata- 
talą zozpzawę, do wfmiesaaala 
sobie sasy® . satysfakcji.

P raypesssssay , ż® P- 
kasski, wstęp ®Jąe 
Ozoala.SiapiAsbiegO i Dąbals, 
uesyaił te bss w iaisy aarsądn 
N Z l e, który aapews© potrafi 

p$tis, ż® ii® 
ma Pi4kas@kleMU welao plsśS, 
jak sa mękafeh ! Se poseł s 
©besu robotalków nareiew ych 
ale może poswalaó ssble Ba 
wybryki, gedae jpnyw śleów  
bslssewlekisb.

salta, zapewniając, i« prawo o 
ochroni® lokatorów podobnych 
udogodnień ni® przewiduj®.

Zakaz sprzedaży alkoholu.
Dowlsdujsrsy ssą, i® wyszyak 
potajemny alkoholu ma być 
przsdłutony jaszcze aa 2 mie­
siące. Na tMkii tersaia przędła- 
żyć asają tampasją wiosanaą 
gerzalsls potaj*ma«.

Ktoś obliczył, i* w razie przy­
wrócenia handlu isgalMio alko- 
holsea straciłoby prasą w ga- 
rzelnisch pofcajemsyski Sosasw- 
ca i okolicy z górą 500 osób, a 
w handlu tym ariy kulasa około 
tysiąca.

s? m
4 w  §

m.

K ftL B m Ą W Z Y K *
Dziś w czwartek 29 b.m . Wniebo­

wstąpienie Pańskie.
Jutro w piątek 30 b. m. Ferdynanda. 

Wschód słońca £• 3 m. 49. 
Zachód „ i< 8 °6*

Ogólna.

2 S o s R i w s t .
Do swokhl Coddzleaaia przs-

dzlsrsją sit pizsz grasicą partje 
ślązaków łs? celu wstąpienia do 
wojska B8SMga» by w tea spo­
sób przyśpieszyć uwolnienia 
Śląska ud nsjeźiźęy. Wraz z 
pertjami cywilnych przachodzą 
j sdaecześais posteruaki racigra- 
isiczse aiemi#«ki®.

Owaęja dla oficerów enten- 
ty. Wczoraj po połsidaia »^iika 
oficerów esteaty zaahzto się w 
cukierni warszawskiej. Orkiestra 
zagrała marsłljaakę, a następ* 
0 i® mazurka Dąbrówskiagct. O j u  
feysh hytasów zarówno wojsko­
wi, jak i publiczność wysłuchała 
sto|ąc.

B-amy dom iw  aa zasadzie
rozporządzeni® pclicji raaszą 
być zamykane o godz. 9 wie­
czorem. Żadnych ©graaicssn w 
rucha ulicznym zarsądz®Mi® ta 
n!@ pociąga, gdyż lókal© publicz- 

* - — J ł̂*-“yos -*ł“ "

Zniesienie sztucanej grani-
cy. W .MMltorM*, ogłoszoao 
rozporządzenie, aa którego za*, 
sadzi® ruch wszelkich towarów 
w ©bTOsie hasstilawym pomiędzy 
b. Królestwem Kongrssowym, 
Galicją, Śląskiem Cieszyńskim i 
Ks. Poznańskim wolay Jest ©i 
pozwakń komisji przywozu i
wywozu.

'Opa^iąsuSąc® ©bessie prze­
pisy w sprawie ograniczeń ru­
chu towsrów wewnątrz kraju 
pozostają icŝ dsł w m@cy.

Mowa pisownia. Z powodu 
wprowadzenia do szkół nowej 
pisowni misisterjum oś siaty 
gwraea uwsgQ aut arów i wy- 
dawców m. ,-teaisOTóss saeso* 
srania" jej w podrączaikach i 
łasych wydawnictwach szkśl* 
eysh. Nowo wydswsn® książki 
szkolne bu r. szk, 1919120 mu* 
sxą zsŁtssswEĆ ujtdaoslojalosą 
pisownią. W prseeiwaym razia 
nie bądą raogiy być dopuszczo­
ne do użytku szkoła®!®.

bądą otwarte w dalszyas* ciąga 
do godz. 11 wieczorem.

Uciekać czy zostać? Pytania 
to ni® pozwala spokojni® wypić 
szklanki kawy naszym bohate­
rem z nad Pszsmszy i Bryaiey. 
W iększość, sdsje sią, i*sstf za 
ucieczką, wzorując sią m  ai®m» 
« ch , fetśray dzl@ń i nos wakują 
csaMtki i ®yj«żdżają ze Śląska.
O tatanBle, w praawidywaniu 
malącaj n astąp ić  katastrofy Oba 
wrogie ©hoży rozjadą się w 
strofy przeciwne..v

Przewidujący. Jsdan z wla- 
ścicieli domów w Sasaowsu, 
budowanych ssbotalm sztychem 
■u- niedzielny terg (« damow 
feklsh marny spóro), bądąc pa- 
wsym, iż kamienica jsgo, w ra­
zie czegoś, runie sd wiatru, 
udał się wczoraj do pewsego 
adwoksts z prośbą o wyjaśnie­
ni®, czy istotnie' bądzi® zmuszo­
nym do wynajęcia h stela dla 
lotratórćw, gdyby dem jago
runął. ,
fcftiwokat aspókoił kamieaicz-

Klns „Zad ire* w ostatnim 
programie przynosi nadzwyczaj 
subtelny dramat duński „Ktięga 
ł« z \ ©sauty na tla smutnych 
kolei życją dziewczyny, aa kio* 
rej błąd młodości mści się przez 
cał« życie i niszczy szczęść*.

Driraat tA  ujęty w formą 
ilustrowaną pamlętaika odzna­
cza sią bardzo subtdaą trsśsią, 
iitsraskim opracowaniem i nad- 
zwycźsj bogatą wystawą, e© w 
połączeniu z grą znakomityeb 
artystów duńskich, z® sławną 
Gudrun M alsaa aa czsla, aa- 
d ĵ® ma cechy jednego z aaj« 
lepszych obrazów, jakia- egląda • 
iiśmy w tym sezosi®.

Paclągl Nr. 142 i 141 -Sra- 
nowl^c—Częstochowa oraz 155,
142 s, 14 J e, 156 Ząbkowfc® — 
Granica przestały kursować od 
23 me ja aż dó odwołania.

Marki stem plowa w Pogoni. 
Księgarnia p. J. Dlplowsi w Po­
goni przy ul. Orlej N  13 otray* 
mała koacssję n® sprzadsż ma­
rek stemplowych pa ceais ®o* 
misalaej.

Władysława Kiźlówna z W il­
na dopytuj® się ó brata ftia* 
ma, samieszktłego przed wojną 
w Śasnowsu. O II® kteś a ro­
dziny J ĵ żyj®, niech się zgłosi 
si do ta . proboszcza ?l«kiewl- 
sz®, a te® otrzyma bliższa infor­
macje.

Sasnowlczanki w a mjl. Do
S ssaowcs przybyła panaa Gs- 
nowtfa Nowakowska z 9 go 
plutona tegji kobiecej w® Laro­
wi®. Platon tea, pad komendą 
kaprala p. M. Msliszewskiej, liezy 
26 sosnówięzansk. P. N swa- 
kowska ©powisda, że z ochontl* 
ssak, zebranych przsd 3 tygo- 
dalami przaz p. Maliszewską, 
odesłano s® Lwawa do domu 
12, gdyż zaahowaaie Ich ni® 
stelo s$a wysokości zadania. 
O,»owiadsai0m ich, którym tu­
taj w Sosnowcu starają się za­
tuszować swoj® „nlepówadżiai®^ 
w® Lwowi®, ula należy dawać 
wiary-

Sssaowlczaskora dziaj® s>̂  
we Lwawls bardzo dobrze, 
Zifowi®, muadury, jatdlo, trak­
towania znakomite. Szczęśliwa 
są i cieszą się z swago życia 
ebtcsęgrs, zdrowego i wesołego. 
Wszystkie nabrały już kolórków. 
Wstają o 6 ®! raaą, spać cho­
dzą © 9 ®3* C zdzień rano msza 
święte. Wieczorem przygrywa 
kapela wojskowa. C bieżania
trwają w całej pełsi.

Cfakaws stosunki. __ Przad 
kliku dalami z«mlaśtiliś»y no­
tatką. i® P- Faikiawic?, urząd- 
aik skarbowy, dokonywa rewizji 
przamytalcsek u siebia w domu.
• W liści® do radakcji pan F. 
przyznaj®, m  IstoSaia 
l®cs rawlzji dokoaywa kobiałn, 
do której untądalk ma zaufąale. 
laacz^J być aia moż®, gdyż lo­
kalu, przfsmicsoaegu a® rewwją 
przemytników, w So-

S®^T@'Bodajrzewftjąą byaajraniej 
p&m F. o malwersacją, musimy 
wrócić uwagę władz, że taki® 
rewizje w mieszkaniach prywat­
nych przy udziale kofelat obcych 
muszą prowadzić do nadużyć. 
Jiśll brak jest lokalu spacjal-
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k o r d j a n a
dn’a 2-go czerwca b. m.

Początek o godz. 8-ej wieczorem.

Bilety wcześniej nabywać 
można w księgarni 

„Wiedza".
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r | s r  Z i g ł ę b i i *  z a p rz e c z y ł  o a s -  
g d n j  ty m  o o g lo ik o m ,  ty m c z a s e m  
f s k i  Soiaf s k a ty  z a s z a d l  i s t o t s i e ,  
K o s f i s k a ty  d o k o n a ły  w ł td z e  
w o js k o w e ,  g d y ż  w ia d ia  c y w il a e  
©I.® u z a a ły  -d ru k  5w  m  s z k o d l iw a  
1 o d  k o n f i s k a ty  j e  z w o i s i ły .

N i s w ia n s  d r u k i  b s l e z e w ic k ie  
z a w ie r a ją  a  a  p r z y k ła d  ta  k ia  k w .a -  
i k i :

„ N i j a r d  a ro s ji  p a l s k te j  a a  
L łtw ą  i B ia ło ru ś ,  a s j a z d ,  s s a -  
c i o a y  o rz e ł  a  w a m  k rw i,  p o ż o g ą  
I z a ls z c z a a ie m , m a r d o w a u i e r a  
b a s b r o a n e j  lu d n o ś c i  i p o g r o m a ­
m i ż y d ó w , j e s t  z b r a d a i ą ,  d o k o *  
e y w a s ą  p rz e z  b u r ź u a z j ę  p o ls k ą ,  
i w y d g ją c ą  j s j  r o r k a z y  b a r ż a a -  
z ję  p a ń s tw  k o a l ic y jn y c h ,  J a s t  
z b r o d n ią ,  k tó r s j  w s p ó ł  wf n a  s p a d a  
sea P . P . S .,  u c h w a la ją c ą  p r z e z  
sw y g h  p o s tó w  s e jm o w y c h  r e ­
k r u t a  I p o ż y c z k i w o j a * a a ,  g } >  
s z i c ą  h a s ło  o s z u k a ń c z a  w y z w o ­
le n ia  U tw y  o d  j a r z m a  d z ik ic h  
h o r d  b o ls z e w ic k ic h /5 •

„ R z e k o  t a o , w y z w o le ń c z a  s irm ja  
p o l s s a ,  p r o w a d z o n a  n a  Ł ż tw ą  
p rz a z  P i ł s u d z k ie g o ,  k tó r y  z i m -  
d z f l^ s z ta a d a r  s o c ja l iz m  j  i p r z e ­
s z e d ł  d o  © b a z a  k c a i r r a w o lu e y j -  
b « |  b u r ż a a z j i ,  t a  a u a j a  B ie s ie  
c h ło p e m  i r o b o tn ik o m  l i te w s k o  
b ia ło r u s k im ,  w y z w o lo n y m  z  p o d  
j s r z r a a  c a r a t u  i o k u p a c j i  n i e ­
m ie c k ie ] ,  o k u p a c ją  p o ls k ą ,  a® , 
w ą  n ie w o lę ,  s o w a  p o lsk i®  j a ­
r z m o , g w a ł ty  i r e p r e s je ,  s i a n y  
w y ją tk o w a  i s ą d y  • d o r s z a * ,  k tó r a  
o ło w ia n y m  c ię ż a r e m  s p a d ły  ’ n a  
b a r k i  p r© !® ta rja iu  p o ls k ie g o ."

P o w y ż s z a  r e z o lu c ja  J e s t ty lk o  
r a s ł / r a  o b r a z k ie m  t a g j  d u c h a ,  
w  j « t m  z r a d a g p w a a ą  J e s t  s k o n -  
f iS k o w a s a  b ib u ła .

P ó d o b a o  s p r a w a  k o n f i s k a ty  
© p e rła  s i ą  o  W a r s z a w ą . N .

M  1 1 8

lińskim . Tam odczuł on  na sobie 
o s ta tn i o ir e s  działalności okupan tów  
n iem ieckich , zw łaszcza ze s t ro n /  
Emila Tyburcy, żandasm a, który, cho­
ciaż m ówił po polsku, w ięcej daw ał 
s ię  we znaki ludności, niż rodow ici 
n iem cy i mawiał, że  gdyby m iał w 
sob ie  choć kropię  krwi po lsk iej, k a ­
załby ją  sob ie  wytoczyć.

Po  w ypędzeniu niem ców, w począt­
ku grudnia , Głowaia w stąpił do woj­
ska . Jak ież  było jeg o  p rzerażen ie , 
gdy spo tka ł w pułku w m undurze  
po lsk iego  u łana  - n iem ieckiego  żan ­
d arm a, Tyburcy. G łowaia ad a ł się  
bezzw łocznje do władzy i zam eldow ał, 
ze  n iepodobna mu służyć w jednym  
^  Nr Z ^ andarm em  niem ieck/m .

Na trzeci dzień jed n ak  po tem  Gło-
wala, s to jąc  na warcie, zobaczył, że
lyburby  je s t  na  wolności i dowie-

Si% ! e , na m ocy przedstaw io-
•jJ / l PrrZeZ Ty^ u rcy w yjaśnień uznano ,
n n il t?  ° a Po!akiem  i m oże nosić  
polski m undur. G łowaia zm ierzył do

Tyburcy z karab inu . Tyburcy p a d ł 
tru p em  na m iejscu .

W w ytoczonej przeciw ko G łowałi 
spraw ie o m ord  zab rano  różnorodny  
m a te rja ł, co do teg o , kim  by! zab ity .

O brońca o skarżonego  dowodził, źe2 
m e p o ru sza jąc  kw estji, czy Tyburcy 
oddaw ał usługi po lsk ie j o rgan izac ji 
w ojskow ej, czy też był źarjdarm em , 
p an u jący m  w łaśnie polską o rg an iza ­
c ję  w ojskow ą, należy do jść  do w nio­
sku , że  G łowaia m iał zupe łn ie  d o s ta ­
teczn e  d an e  do prześw iadczenia, że  
m a , . . clzyrlienia z w rogiem  O jczyzny, 
gnęb icieiem  polskości, tym  h an ie ­
bn iejszym , ze  po lak iem  z pochodzen ia .

Sąd w ojenny aznał, że  G łow aia 
w inien je s t m ordu, lecz sub jek tyw n ie  
przypuszczał, że  działa w obron ie  
h o n o ru  żo łn ierza  i czci po lsk iego  
m unduru  w ojskow ego i skazał Gło- 
w alę na 6 m iesięcy w ięzienia, zali­
cza jąc  m u na  poczet kary 5 m iesięcy  
w ięzienia p rew en cy jn eg o .

Telegramy,

4a<age>, to  n s l s ż y  b e z w a r u n k o w o  
^ © k e a y w a ć  w s z e lk ic h  re w iz j i  w  
I s k e J i e h  p o lic y ]  s y c h .

R o b o t y  p u b l i c z n e .  M ia i s t e -  
is ju n s s p r a w  w e w a ą t r z a y c h  z a ­
tw ie r d z i ł  a  now ®  p ó ly c z k i  m  
• w h o i f  p u b l i c i s e  d la  p o w . b ą -  
d z ln s k 'a g f}  n a  " b a d o w ą  d r ó g  
§ 0 0  ty s ią c y  m ą r e k  i d la  D ą b r o ­
w y  4  m l l j s u y  k o r o a  a a  r o b o ty  
p u b l i c z n e .

S z u k a  p ra c y  następu jąca
ilość p r a g o w s h tó w  a s s y s ła w y c h ,  
s a r e j e s t r o w a n y e h  w  'U r z ę d z i a  

osśr. p r a c y  w  S o s n o w s u  
d o  d .  2 3  m a j e  r , b.s

b issraH stów  5 9 , b iu r a l i s t e k  8 2 ,  
• o c h r o n ‘ar® k 1 0 , ® a a c s y s ie la k  6 , 
s k le p o ? r y e h  4 4 , i a i . - m a c h s n ! k ó w
4 , '  iGŻ.-istóktr©na«€h,:2, teefesików 
10, t e t h  a lk ó w  e l i k t r o - m o a t a r ó w
5 ,  e k sp @ d j® stó w  6 ,  m e g s z y a ie *  
„rów? 9 .

W y c i e c z k a  k o ło w c ó w  d o
' J a w o r z n a .  T o w & .^ y s tw o  s p o r ­
to w a  w  S o s a o w ę u  u r z ą d z a  w y - 
s i e c z k ą  d o  J l w o r r a a  w  s a d c h a -  

•d z ą c ą  o l a d z l d ę ,  t. j .  d a l a  1 c z e r ­
w c e  1 9 1 9  r . d la  s w y c h  c z ło n ­
k ó w  k c b w c ó w  1 o s ó b  w p r o w a ­
d z o n y c h .

W c z o ra j  w  p o łu d n ia  o d b y ło  
s i ą  p o s i e d z a a i s  ó rg g sslza ja®  w  
g  n a  eh  u  m i n ls te r ju m  p r z e m .  S 
h ę  s id łu . W c z o ra js z a  s U a d s a  sso 
z e b r a o iu  p rz y n io s ła  p a k s ź a ą  
s ta ra ą  7 8  ty s .  k o r a s .

P a m o e  r z ą d u  p o ls k ie g o  m  
r z e c z  e f i a r  w  O r tó w a j  L i z a c h  
w y p s s ló  b ą d a ia  w  f a r m ie  d o r a ­
ź n e j  2 0 0  ty s .  m a r e k  w  m y ś i  
n c h a r a ł /  sa!aao?r® j, W ia z a le ż n ie  
s d  t e g o  f u a d a s z u  tw a r z y  s ię  
o b a s a i a  s o w y  z in ic ja ty w y  m a r s z .  
T r ą ® p c z y  o s k i e g o  i r a i  o . H ą c i .  
f t t e j a  p o w y ż s z a  tsiawąfepliwi® 
za a jd z l®  J s k  n a js i l a ie j s z e  p o p a r ­
ci®, c h o d z i  b s w le o a  o  p o m o c  
d la  c ic h y c h ,  a  p raw d z iw i®  w ia ł 
k le h  b o h a tts ró w  n a r o d o w y c h .

P o s p ie s z m y  w ię c  w s z y s c y  z 
g r o s z s r a  o f i a r a y m  I 

K a d a k c ja  „ h k r y "  z  g o to w o ś c ią  
p r z y jm ia  p a ś r a d a i ę t w o  w  ta ]  
m i e r z i .

Z C zeladzi.

Na rzecz ssarat pa 
iM k a c h  w  Orławej.

P o d  w r a ż a n ie m  k a t a s t r e f y  w  
O r ło w a f  Ł a z a c h ,  k tó r a  p o c h ło ­
n ę ł a  3 0  e f i s r  z  p  ś r ó d  r o b o tn i -  
k ó w  p o ls k ic h ,  p o w  s i a ł  w  W a r ­
s z a w ie  k o m i t a t  n ie s ie n i a  p o m o ­
c y  © s ie r o c o s y m  r o d z in o m , z  i n i ­
c ja ty w y  m a r s z .  T rą  m p g z y  o s k ie g o  
I  m i s i s t r a  p r z e m . 1 h a n d lu  H ą c f .

P o s i a w a ż  w  d n iu  1 8  b .  r a .  z  
p o w o d u  n ie p o g o d y  z a b a w a  a ą  
d o c h ó d  s t r a ż y  a i a  o d b i ł a  s i ę ,  
p r z e to  z a b s w a  t a  z ty m  s a m y m  
p r o g r a m t m  o d b ę d z ie  s i ę  w d a i u  
l  c z e rw c a  r .  b .

2  k r a t i a .
A r a s s t o w ń n l e  s z p i c l a  b o l ­

s z e w i c k i e g o .  W  W a rsz iw i®  a -
r s ts z to w a a o  d < s a u a c ja n ta  b o ls z a -  
w ic k ie g o  z W iln a , M o z e s a  S c h a r -  
r a ,  k tó r y  w  c z a s ła  r z ą d ó w  s o -  
w ie c k ic h  w  W ila ie  z a d e n u n c j o -  
w a ł  t f  c e r a  z  k o r p u s u  M u ś i ie *  
ki®gs>, A  st. J a n u s z e w s k i e g o .  P . 
J a n u s z e w s k i e g o  o s w o b o d z i ły  d o ­
p ie r o  z w y c ię s k ie  w o js k a  p o l s k ie .  
R o z p o z n a ł  o n  d e a u a c j a a t a  w  
W a rs z a w ie  w  k a w ia rn i  w  f l la jS c h  
U ,a z d 3 w s k ic h  o rz y  b ia fa j  k a w ie .

P o ś c i g  z a  m o r d e r c ą .  W iJłdU e 
s ą d o w e  w  M ie c h o w ie  p o s z u k a j ą  
l i s t a m i  g o ń c z y m i h r a s l a  P o ls k ie -  
g o ,  la t  4 5 , k tó r y  2  b .  ra .  w  M i e ­
c h o w ie  z a m o r d o w a ł  w  s p o s ó b  
b s s t j a l s k i  V / ia d y i la w a  T a r a o w -  
s k i e g  s . P o w o d e m  m o f d e r s t w a  
b y ła  z e m s te .

P o d  w p l j m a m  g o r ą c z k i .  W  
n o c y  z a  ś r o d y  m  c z w a r te k  w  
K ie lc a c h  w s z p i ta lu  e p i d a m ę z -  
s y n a  p rz y  u l .  K a p i tu ła e j ,  z a a j -  
d a j ą c a  s i ę  n a  k u r a c j i  M a r ja  
C io s e k ,  z a m ie s z k a ł  t p r z y  u jię y  
C h ę t. ń  ;kl®j 3 1 ,  p o d  w p ly w s n a  
s l l a a j  g o r ą c z k i ,  w y s k o c z y ła  z  
o k a a  a®  d r u g i r a  p ię trz® . C io s e k  
© d i io s łe  s l l a a  o b r a ż e n ia  w e*  
w i ią t r z a e ,  w s k u te k  c z s g s  z s a a r ł l  
w  k i lk u  g o d z in  p ó ź s l c j .

D ru g i łd e is ty e z n y  . w y p a d e k  
w y d a rz y ł  s ię  w  ty r a  i®  s z p i ta lu  
w«s c z w a r ta k  w  p o ła d n l e .  W y ­
s k o c z y ł  z  o k a a  i w  d w ie  g o  
d ż in y  z m a r ł  po  w y p a d k u  3 3 '  
l e tn i  Mich ił K o z u b o w s k i ,  w ię z ie ń  
z a k ła d u  k a r n e g o .

Komunikat polski. 1
W a r s z a w a ,  2 8  m a j a .

K o m u n ik a t  s z t a b y  g e n e r a l n a -  
g o  s  d a .  2 7  m a j a .

Front galicyjski.
N ie p rz y ja c ie l  w  d a ls z y m  

© s te r a c ie .  Z a ję l iś m y  H  slyn ;  'a a  
z s c h ó d  o d  K d u s z a  d o ta r l i ś m y  
d o  rz a td  B d a s h ó w k i ,  k tó r a  s o -  
s t i ł a  s f o r s o w a n ą .  M a w sch ó d ! o d  
L w o w a  o d d z ia ły  n a s z e  z a ję ły  
G l in ia n y  1 P rz a m y s 'ia s v ;  u a  p ó ł -  
a o c a y  w s c h ó d  z a ję to  B r o d y  i R a -  
d s iw .ł tó w  W o ły ń s k i.  M a w s c h ó d  
© a R a d z iw ił ło w i  'n a s z e  p a t r o l i  
o a p o tk a ł y  o d d z ia ły  b o ls z e w ic k ie .

Front litewsko-białoruski.
O  id z i a ły  a s s z a  z a ję ły  n a  p o ­

łu d n io w y m  w s c h o d z ie  o d  S m o r -  
g o n i  w s ie  M i c h a i e w io e ,  t f a r a b r a -  
a o w ic z e  i B a b y .  W z ię to  ;,:4 0 0  
J e ń c ó w , w  ty r a  k i lk u  o f ic e r ó w .  
Z s b b y to  2  d z ia ła ,  3  k u lo m io ty  i 
t a b o r y .  M a p o łu d a ló w y m  o d s i a -  
k u  P iń s k a  k s w a le z j a  n a s z a  z a ­
j ę ł a  H  j r o d a o .

\

F a d a r a b s k i  w  P r a d z a .
P rag ® , 2 7  m a ja .  

(P . f t .  T .)

P a d s r a w s k i  o d j e c h d  z  P m s l  
d o  P a r y ż a  w  a i e d z i d ę  © j e d e ­
n a s t e j  w  a o c y .  D j i ę a a i k i  p r a ­
s k i e  d o n o s z ą ,  ż e  w s z y s tk ie  k w a -  
s t j a  s p o r n a  z o s ta ły  o m ó w io n e  
p a  k o a f  a r e a s j i  P a d a r a w s k i e a o  z 
M  is a r y k le m .

K o m is ja  p o l s k a  c z e s k a  z b i s r z e  
s i ę  ai@ b® w em  c e le m  r ó t e w a ó  
m d  k w s s t j ą  d a s z y ń s k ą .

P/zecIw bilsze^lksm.
Paryż*  2 8  m a j a ,

(P . f t .  T .)

D d e a a i k i  p a r y s k ie  d o n o s z ą ,  
i s  F r a n c j a  w y c c f j |«  w o js k a  z  
p e w n y c h  o b s z a r ó w  R r s j j ,  k o n ­
c e n t r u j ą c  je  d o  m a r s z a  a® Pa* 
t e r s b a r g .

Agitatorzy 
iuszaw isoy prasują..,

D ą b r o w a ,  2 6  r a a j a .
P r z a d  Sńlku d n ia m i  u k a z a ł*  

s i ę  w  p r a s ie  k r a k o w s k ie j  w l i -  
d o n o s ć  o  k o a f  s k a c i e  d r u k ó w  
b o ls z e w ic k ic h  w  D ą b r o w ie ,  „ K u -

ZiM|sfi0 t  lalę debra 
Ojezfziij.

Przed sądem  w ojennym  s tan ą ł F ran­
ciszek Głowaia, u łan , dowborcz-yk, 
oskarżony  o rozm yślne zam ordow anie” 
w ystrzałem  z karab inu  kolegi sw ego, 
u łan a  Em ila Tyburcy.

O koliczności te j niezwykłej spraw y 
p rzedstaw iają  się, ja k  niżej. Po  roz­
w iązaniu korpusu  gen. Dowbora-M u- 
śnickiego Głowaia zwróbił m undur i 
pow rócił do  wsi rodzinnej w G arw a-

Posli angielskie io Póiaocaej Rosji.
Wiedań, 26 m aj® .

D r u g a  c z ę ś ć  a n g ie l s k ic h  p o -  
slłków wojskówych, przaznaczcs- 
pych do północe*] Rosji, ®dje- 
dsl®  m ię d z y  2 7  a  31  m a j a .

W Petersburgu.
Ł u g d C n , 2 7  m a j a .

• D a i ly  M s !!"  d ra k u j®  d e p e s z ą  
z  H a i s i a g f u r s u  2 2  b . tn .  d e s o -  

• s z ą , iż  w  P e t a r s b u r b a  p o w s ta ły  
w la lk ia  p o ż a r y  5 w y b u c h y . L u d ­
n o ś ć  p e  w s ta ła  p r z e c iw k o  b s i s z a -

w lk o m  i r o b o t  s is jp  a s b r o j ż a l  w
c e lu  -  o b r o n y  m i a s t a  z w ró c il i  
b ra m  p r z e c iw k o  s w o im  c ie m ię g .  
C?,m " w ita ły  p o w s ta ć  b i tw y  a a  
u l i c a c h .  J a d a o c i e ś a i e  d o n o s z ą ,  
z© w o js k a  b s i ty c k ia  o d e b r e ł /  
b s l s s e w ik o m  R y g ą , j u  w o ja k a  
l i te w s k ie  (? !) d o s ię g ły  S ty r u  i P r y .  
p a c i  a ż  d o  u jś c ia  J a s io łd y .

Państwo fitesfikis.
W f tR S Z f tW f t .  Ż  P a ry ż  j d s n s -  

s i ą ,  ż e  w  czssi®  p e r t r a k t a c j i  
p o l s s o  l i te w s k ic h ,  to c z ą c y c h  s i ę  
o b e s a i e  w  P a ry ż u ,  l i tw ia i  z a ż ą ­
d a l i  u tw o r z e n ie  n ie p o d l e g ł e g o  
p a ń s t w a  l i te w s k ie g o ,  z  W iln e m  
i S u  w a lk a m i o r a z  G r e d a e r a t -  W  
z a m l a a  z a  t o  o f i a r u ją  s o j u s z  
L  tw y  z  P o ls k ą .

Rząd Wielkiej Brytanji 
uznał państwo polskie,

P a ry ż ,  2 7  m a j a .  
{ ? .  f t .  T .)

W  Iz b ie  n iż s z e j  o ś w ia d c z y ł  
H a r m s w o d ,  ż e  r z ą d  W ie lk ie j  B r y -  
t e a j i  u z a a ł  p a ń s tw e :  czesk i® , p a l -  
s k i e  i f  ń s k ia .  U t a a a e  te ż  z o ­
s t a ły  R a d y  N a r o d o w a  E i t o a j i  I 
L itw y  j a k ó  n ie z a w is ła  j e d n o s t k i .  
R ó w a ia ż  u z n a a ą  z o s t a ła  f t - a b j a ,  
j a k o  s a m  s i s t a a  p a ń s tw o  w e j a j ą c e .

Ę Ę
iSSi Przyznają sly...

P a r y ż ,  2 7  a a j f f i .

E sp IIk a  B ro sk d o iffa  R*at» 
a a A® wff®K0M d a li  w spra­
wi® oS paw  a d a la lan śs i a t r z y -  
m u js , U  ja d y a ia  o ip o w la la ia il .  
naśó , Jak a  s p a l a  a a  M lem ty , 
j e s t  t s  o lp o w ia ls is la o ś ó  s a  
a w a i s e a l e  a e a t a a ia o ia i . - B b lg J I , ,

i. n i  n i
®hor. uszu, fsosa & gard ła  

SOSMOWIEC, K o łłą ta ja  Ms f t  
(M ikołajewska) 

o d  4  — &  p p .

. l U f i f f i t y i i l a

3 - J5xaf«n*kfeut
powrócił,

GODZINY p r z y j ę ć : 
od  10—1 i od 3—6 po  poł. 

Ł a s z e n i e  z ę b ó w ,  p lo m b o w a n i a  
w p r a w ia n ie  z ę b ó w  b e z  p o d n i e ­

b i e n i a ,  z ło t e  k o r o n y .
Ki Madrsejowska Kr. 3,



skałki golowi są sspra  
v i ć .  Co się ty ssy  w y b a e łn  
w o jay , to w siystki®  moms* 
stw*, afe tylko N i e s c y . i ą o i *  
pow isśaltJno , a  s s k o iy  asa* 
te r js l ie ,  Jak!© w ynikły, gp@. 
w *«cw aie  aoftaly p m a  4*^ .  
lan ia  w o s y itl ie h  siro jj.

J J L i L g .  >  — cawartofc 29 ras?® 1919

Aż okażą skruch; .;
New y Jork, 27 ®®Ja.

Ą g e a s j s  H a y ss#  d e io s l :  B y ­
ł y  p m y l e i t  T »ft  w  a e w i o ,  
wygloaseEsel w Bostonie, @- 
ś w ia ie sy ł, fe  fest sseesą  nie- 
e is o w są , afcy Nieascy tak  dla- 
go poaestaw sly  b& klęssfeaęk, 
aż Miói. U h eła i®  sfetaelią.

Ogólna m obilizacja «  B ilgjl.
Wiedeń, 28 maja.

W lfd. /b iu ro  kortsp . donosi 
z Amsterdamu pod datą 26 bra. 
wisdlug hololssderskiej agencji 
U Irgraflczsej:

Grasica belgijska zestala ram* 
kaląta. Nikt nie śssia BelgJI 
cp tśe ić , W związku z upływa 
jącyni term isem  w d. 29 maja, 
daisy m nicmcom przez korfe- 
fsncją pokojową, ccfsiąto  wszy* 
stkie urlopy wojskowe i zarią- 
dzoEO cgólną mobilizacją.

Sejm wzyw® Nsczelaą Redą 
Ledewą w PczBaniu do nie- 
zwłceznego podporządkowania 
pedieglych jej sil wojskowych 
»»czeln«rcu dowództwu polskie- 
mu, jm ez sejm Rzplitej ustsa®. 
wiOEfBBu. OjednesiajBiesi* w©- 
WiątrzRej erfisnizscji wszelkich 
istniejących fetmecji w Polsce 
EssSapi na zasadach wspólny*h 
w celi®  psnsiwie polskiem.

W tym « I u  sejm ustanowi 
komisją doradczą, złożoną z mą< 
iów  dc świadcz cnych w wiedzy 
wojskowej w ilości 6 oficerów 
dotychczasowej armji pelskiei, 
2 oficerów wojsk generała Hel- 
lers, 2 cficerów eimji wielko­
polskiej, a z udziałem eksper­
tów armji zaprzyjaźnionych.

W miarą pcłrzsby wlsifeS p rss 
tej kómlsji doradczej m isisterjum  
spraw wojskowych obowiązas® 
jest przedstawić sejmowej komi­
sji wojskowej.
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POLECA: Papiery pakowe, perga­
minowe, kancelaryjne, kajetowe, tek­
tury i wszelkie gatunki papierów dla 

drukarń oraz szpagat papierowy.

(Złożono bezpośrednio w „fskrze“.>
Szlama Warman składa 4 mk. na 

skarb narodowy z nakazu ł kom. po­
licji w Sosnowcu.

— Stanisław Jesień  na skarb na­
rodowy składa 30 mk.

— Lodzia Waingarten za pośred­
nictwem I kcm isarjata składa na 
skarb narodowy kor. 10.

O k r i i y  ’ s e j m ó w .
Warszawę, 27 m eja. 

(P. A. T.)

L i c y t a c j a .
W  óala 8 ezeswcK 1919 ©g, 

10-aj las© w mieszkaniu p.

Ha dzisiejszym posfedząsia 
sejm u przed przystąpieniem do 
pcrządku dzieenego zzbrrł głos 
jros. Perlroutter, który twierdził, 
i s  żydzi pójdą do P&lsstysy 
dopiero wtedy, gdy łaska Boża 
zlituje sią Bad nimf, ale dopóki 
to ssie eastepi, „naszym" obo­
wiązkiem jest żyć na tej ziemi.

Po uchwaleniu 'zrtrzym ania 
roczników 1896—2899 w cisregu 
krakowskim jeszcze es 3 mie­
siące i po przyjęciu ustawy o 
M cpatrzeaiu wców i sierót po 
zciaierzach i legionistach, sejm 
przeszedł do sprawy wynagro­
dzenia BEuczycleii szkół po- 
C7etkewycfe.

H astąpsie minister kclei E* 
berbardt oświadczył, że ns ped 
stawie ustawy z dnia 12 kwiet­
nia b. r. korzysta już z prawa 
zawieszenia części ruchu pasa­
żerskiego. 13 pociągów Już ska* 
sowano. M iaisterjum kom uni­
kacji nie m a sic przeciw wnio­
skowi w sprawie przewozu ziena- 
miaków i zatrzymania ruchu 
pasażerskiego w razie potrzeby.

OcbwaloKO dalej nagłość wnio­
sku posła Adama 1 towarzyszy 
o  wysłanie komisji śledczej, z ła ­
żonej z posłów do zbadania 
okrucieństw ukraińskich w Gali­
cji wschodniej oraz nagłość 
wniosku o projekcie rozgrani­
czenia czynne ści miBisterjum 
zdrowia i ministerjum ochrony 
przcy.

Uchwalono również meritum 
wniosku w sprawie okrucieństw 
ruskich.

Posiedzenia przyszłego tygod- 
a is poświęcona będą sprawi® 
rolnej.

Hastapn® pesiedzeni® odbą­
dź i® sią w piątek.

Czapelskiego Jakfiba
p rz y  nliey Iow alsJrieJ JSS 10 
odbędzie sią  sp tsedag  p raca
p n b lie ą a ą lje y ta s ją r u c b c m c Ś B i,
sk łada jących  sią s  n iłe j wy- 
K tiesieay th  p B ie śsd o tó w :

2 szafy.
S&eisewiee, 6 . 27. 5. 1919. 

MAGISTRAT.

Z a r z ą d  S l o w .  W ł a ś c i c i e l i  N i e r a ć h o i ń o ś c i
SM. S o s n o  -W  o  El

z a w iad a m ia  sw oich  członków , że

Ogólne roezne zebranie
w drugim term inie w sprawach pomieszczonych na porządku 
obrad poprzedniego zebrania odbędzie się w niedzielę dnia 
1-go czerwca r. b. o godz. 3 po poł. w Iokaiu Stowarzyszenia 
przy ui. St.-sosnowieckiej Ma 10.

wzglądu ? f t £ ? . £ S 3 , " br“ ta »ez

L k n ^ c ł n l e T . ”  u d lu .”  W IS M "  ' a ^ h

M i i p ® | © I © !

K*W Ę SŁODOWA
tr

W dniu 6 czerwca 1919 o g .  
ll»»j reno, w mieszkaniu p.

Smj  Cokisrman
przy ulicy Tergcwej Ma 8 
odbędzie sią sprzedsż przez pu­
bliczną licytacją ruchomości, 
składających sią z niżej w ym ie­
nionych ptzedmictów t 

P ian in o  firm y G ross.
Sosnowiec, d. 28. 5. 1919.

MAGISTRAT.

znasą ze  swej dobroci — — I ^  
SOSNOWIECKIEJ PALHRNI KAWY I ^

I . P r o ik & r e w s k l ig o  i  S - k i  i  S s s e s w c u .  I > .
Żądać wsiądzie, — źąd&ć wszędzie, |  |

I n ż y n i e r  d y p l .

A d o l f  Łaski
Uiiiu nu Snifii! Pateitosym I. p.

Patenty —  Modele —  M arti
Warszawa, Polna N° 70, tel. 246—70.

r Skład Hurtowy

l. PfiiSifiiiiiiii i I-Si

U l e d n o s t a j n l e n i e

arcuji polskiej.
Wsrsaaw®, 28 a®®ja. 

Ha wezersjsrym pcsledzeniu 
sejmcwc] kcmisji wejskowsj za* 
p&cła jednem ysisa scfcwieła d k  

3 *jma KBŁtępująccj treści?

U f e F a ia la  męskie 
! P a l t a  „

^ p i i d n i e

S l p d d m f c ©

HURTOWO I DETALICZNIE 
PO CENACH ZNIŻONYCH 

poleca firma

^ ? 9 6uMerman
SOSNOWIEC, 

ul. Dekierta (Policyjna) 24.

w Sosnowcu, Modrzejowska 37,
p o l e c a :

Kawę patenę w paru gatunkach.
Kawę ełcdowę w paczkach 7. i V. w najlepszym  

gatunku.
Cukry, Irysy firmy Fr. Fuchs i Synowie w War­

szawie i innych firm.
Cykorję Ferd. Bohma i innych firm.
Czekoladki, trufla arakowe, koniak., likier, i t. p. 
Elosmanowska farbka do bielizny w proszku.
Maok, firmy Zygm. Mamlok.
,SziadlnH, płyn do czyszczenia metali.
Pasta do obuwia

oraz inne artykuły wchodzące w zakres kolonjalny.

1

PAPĘ I SMOŁĘ
® p i r ^ e « 3 . a |€ 5  t a n i o

F a f c r ?  fe *  P a p y ,  M I
w SOSNOWCU — Małachowskiego Na 30.

8 w f ś s w s  E w iis rg M g

Nh 118

PAPIERU )

f
8-k l. 6fmnaz|iiin

ż i ń s k i ®
w Dąbrowie ul. 3 Maja I !£}
E g z a m i n y  w s t ę p u © .

dn. 2. S i 4 -go czerwca

I Broiiii i|l0si®isia.
D w s j  ,“ cf nI0Wj e, 6  k l szkoły l a n i -
, ,  ..  “ , l 0wej  lubelskiej posznknis,.
kondycj! W iadomość „ M r a “ Sosnowiec? 
lub d ru k arn ia  E. M oasiorskiego w Będzi­
nie, p lac  3 m aja 3.

Do sprzedania s ta ry  papier"(inakulatu~ 
„  w  d rukarn i R. M onsiorskieso
w  Będzinie p lac  3 m ajr "

Kursy biicJhalteryme
Fr. Sikorskiego i® Sosnomcu cl. Czys-
i ofntkfna ® poniedziałkiJJI3i*LPJ noa)y knrsdo 4 c y p r m  j,B e p e r a c j e  maszyn do szycia,, * “ i-'J Vltlj

pisal5ia> rachoisania kas sklepowych, rowerów i t. p Szli­
fowanie noży Tanio i szybko, fin to-

l i . » " i o » S ”  °‘ “k !ttod“
M e b l e  do s p r z e d a n ia T T r a 'f  a do 

_ ubrań ł  b ie llźn iarką  i In st- ^ i mg
rem , h ie lizn ia rk a  z lustrem , um yw slnia z 
blatem  marm urowym , dw a sto ły  duże z 
szufladam i w aga, cz tery  lam py e le k try c z ­
ne w iszące, dw a lu s tra , g a rn itu r  m iękki 
gabinetow y, firan k i do dwuch okien, gzym- 
sy  bm rko i  fo te l, obrazy, rzeźba, k s ią żk i 
tre śc i beletrycznej, dw a duże laurusy  B e i 
:  mi ! g ! klłliie re jen ta  S tokow skiego.

Jest
Teatralnej

Potrzebny

do sprzedania*flanca karpieliTw - 
dużej ilości, w ogrodzie przy ul.

p o k ó j  sk ro m n ie  
,  . . um eblowany z od-
dzielnem  w ese lem  w okolicach K ościelnej.
D ek ie rta  lub Polnej, W iadomość do Isk -
r y  pod j\s 33 .033. *

Inteligeotni"
i w yręczenia p 
językiem . Wiad

Zaginął

panan poszukuje
— posady do dziec i

i J l l < ęCZenm - P,8ni !  0 m n ź uięm leckiem  
językiem . W iadomość, Ja sn a  I p. Jnggter.

p aszport na im ię^Leóńa,

Sosnow cu.. '  Zark0W siIeS°’ w

Z a f f i n a ł  paszport wydany p rzez  
_ &  ^  w lacze polskie Opalo**

w ie na  imię Romana Molickiego,

Łódzki piertoszerzędny kra- 
„ ®lec damsici otssorzyf

omc(l przy bL K̂ n tm  Ni 6 pracotsmię abieróm damskich, fiby
przekonać Sz. Publiczność o dobre! 
i wykwintnej robocie p iertssze 3 m ie­
siące  ceny niskie. 2  

Rudzki. porażaniem .

SkradHoHo" k o n i a d. 22. b. 
„ . _ , . m. w Przyrotsie
ogier 5 lat m aści deresiowatei, pra- 
me biodro zbite, poślednia noga bia­
ła , wojskowe litery K, T. Zglaszafr 
się  zn nagrodą J Mozych, poczta  
Koniecpol, gm . Przyróso.

2 białe suknie
h i 96° Spra°daaia- PL Starososnowiecks

z koźlęciem  z powoda wy*
ot j8Zdc d0 sprzedania. Dale­ka 34, Stary feSOsnomiec.

Koza
ka 34, Sti

Zaginął paszport na imię J^dkP
— - Hipsze, wydany przez

władze niem ieckie. przez

O d  o n n b n l d Z  ? y!?a ^ Cia 3  5  l a b
ĄafachoiflSŁS S .Chnią 1 ®H0dami.

Do ,ó5¥
ł i ł  ?  i źniark8> m aszyna do szycia, stół d ę b o s j y  i inne rzeczy  

Walcownia, domy familijne Ns s. IIpiętro.
Z S O ’i n f l J  Paszport z nseroiecki- 

B  m i domodami na im le
n ,eczysław a  Chęcińskiego, mydany; 
przez władze niem ieckie.

Wakują posady:
bachaltrra, sklepóffiego z branży  
elektrotechnicznej i pomocnika han­
dlowego. Oferty z podaniem aaran- 
kóro przylm aje Tom. fikc. S iem ens. 
Sosnow iec Dęblińska 1.

Potrzebna
w yręczenia pani domu. Zgłoszenia do 
fciektromni Okręgomej w ifiaiobądza.
' / 9 © i n f l ł  pusaodrt na imię Jakób&; 
/ J C l g I l i <4i  W eingartena, w y d a n y  
przez w ładze niem ieckie.

t e i l a f M t  J s k t f  ®


